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Rokow ania urzesileniowe w pełnym foko. 
Wczoraj sprawozdanie Rady Czterech na plenum.
FANTASTYCZNE WARUNKI.

. Lwów, 15 września.
Spraw a polsko-czeskiego porozumienia, 

nie napotykając zasadniczo na wrogów nie- 
rrzejednanvch. śledzona jest bacznie przez 
tych wszystkich, -którym na sercu leży ostate­
czne zlikwidowanie i ugaszenie płomyków, 
kopcących jeszcze tu i ówdzie po pożarze 
wielkiej wojny. Po potężnych wybuchach eks- 
panzyi narodowej i państwowej, po militar­
nych wTsilkach —  zauważyć siq daje żywio­
łowa dążność do umiejscowienia międzynaro­
dowych konfliktów i rozwiązania w drodze po 
lubow nej tych zagadnień, których nic przeciął 
oręż.

Dążność ta, jako prosta reakcya okresu 
krwawych zmagań, szczególnie silnie uwydat­
nia się tam, gdzie przebieg i skutki wojny naj­
głębsze wycisnęły piętno. A więc i w Polsce, 
stratow anej wielokrotnie wzdłuż i wszeż ko-̂  
pytami aresow ych koni. Ale grubo przeliczył­
by się ten, kteby uważał to pragnienie pokojo­
wego współżycia za gotowość do wszelkich 
ustępętw, zrzeczeń i upokorzeń, bvleby tylko 
zdobyć pożądaną przyjaźń. „Est modus“. Przy 
jaźń jest rzeczą piękna, ale w artość przyjaźni 
drogo opłaconej jest w ysoce problematyczna. 
Z drugiej znów strony jedną z najpoważniej­
szych przeszkód do pogodzenia się dwóch po- 
waśnionych adherentów jest przecenianie sie­
bie jednego z nich i łaski, jaką czyni, skłania­
jąc się do ugody.

W  położeniu takiem znajdują się Czesi wo 
bec Polski. Możliwe, że harde zadzieranie gło­
wy i surmy wojenne są w Czechach popularne; 
wszak strasznego oblicza wojny, klęsk i poża 
rów nie widziano tam jeszcze. Dlatego polska 
oferta wydaje się im *apew ne oznaką słabości, 
wysunięta sprawa Oalicyi wschodniej wska­
zaniem najczulszej bolączki, a wszystko ra­
zem korci ich nadzieja ubicia świetnego targu.

Nie chcemy wchodzić w ocenę autent3rcz- 
ności krążących pogłosek, jakoby wzamian 
za zrzeczenie się czeskich pretensyi (!) do Oa­
licyi wsch. Polska miała zrzec się wszelkich 
roszczeń do Spiszą, Orawy i Śląska Cieszyń­
skiego. Przypuszczamy, że równie cyniczna 
propozycya nie jest chyba poważnie rozważa-

Poti znakiem rezolucyi stronnictw centrowych.
■ S ta n o w isk o  P .  P .  S .  —  D a ls z e  n a r a d y . —  E w e n tu a ln i  k a n d y d a c i

n a  p r e m ie r a .

Waiszawa, 14. września.
(PAT.) PrzedstdA ciele zespołu stronnictw 

centrowch (po. Skulski, Federowicz i de Rosset) 
zakomunikowali dziś w południe pann marszałko­
wi Sejmu następującą uchwałę: Wobec niendania 
się próby utworzenia gabinetu pod prezydenturą 
cz*onka Z. L. N. i braku dalszej inkyalywy ze 
strony tych ugrupowań, które zajmowały stano­
wisko opozycyjne do rządu centrowego, zespół 
stronnictw centrowych widzi się zmuszony do 
podjęcia starań w kierunku utworzenia rządu, uwa 
żając za najbardziej wskazany w chwili obecnej 
gabinet koalicyjny. Zarząd zespołu zapyta kluby 
o ich stanowisko względem rządu koalicyjnego.

W arszaw a, 15 września.
(Telef.) Cm) Dzień w czorajszy w Sejm ie 

znajdował się
pod znakiem rezolucyi zespołu stronnictw 

centrowych.
Ta rezolucva uchwalona po dłuższej naradzie 
pozwala oczekiwać przyspieszenia likwidacyi 
okresu przesileniowego, tak bardzo niepożą­
danego ze względu na skomplikowaną sytua- 
cyę zagraniczną państwa.

Po poinformowaniu się o treści rezolucyi

przez marszałka Sejmu, rozpoczęła się wy* 
miana zdań z przewódcami stronnictw, prow|i 
dzona przez pp. Skulskiego i Fede^owlcza. Ztt 

i względu na to, że stosunek prawicy do kom 
jcepcyi gabinetu koalicyjnego jest znany, 

sondowanie opinii rozpoczęło się od klu­
bów lewicy.

Przedstaw iciel P P S . p. Barhcki oświad* 
czył, ze do rządu koalicyjnego stronnictw* 
jego nie wstąpi.

Socyaiiści bezwzględnie zwalczać będą 
rząd, na którego czele stanęliby N. D.

O ile zaś kierownictwo rządu nie będzie ND., 
stopień opozycyjności F DS. tuależnionym zo­
stanie od rzeczywistego zaopatrywania mas 
robotniczych w żywność i od programu nowe 
go rządu. Następnie po otrzymaniu odpowie­
dzi od NPR. i W yzwolenia zespół odbędzie na 
radę, na której ustali dalszy plan akcyf 

W kołach sejmowych mówią, że 
p. Skulski zapytany, czy podjąłby się mi- 
syi utworzenia gabinetu, odparł przecząca  

W  związku z tern wymieniają jako 
kandydatów na premierów pp, Jana Dab- 
skiego i ministra W ładysława Siesło- 

wicza.

na w czeskich kołach oficyalnych. Gdyby tak 
było —  jedyną odpowiedzią Polski mogłoby 
b y ć zrzeczenie się ze sw ej strony pretensyi 
n. p. do Rusi W ęgierskiej, bo wtedy równowa­
ga obustronnych „ofiar" byłaby mniej więcej 
zachowana. Jednak — w pogłoskach tych 

| :kwi coś więcej, niż bezpodstawna kaczka. Po 
szeregu antypolskich wystąpień prasy czes­
kiej, po udowadnianiu, że związek i  Polską 

■nie przyniesie Czecho-Słnw acyi żadnych ko- 
-zyści, owszem —  trudności i szkody i powi­

k łania, — ów świeżo zanotowany fakt nosi

również na sobie piętno takiego —  robieni* 
opinii,. Niech wie Polska, jaką realną wartokc 
mieć będzie dla niej czeska przyjaźń, niech 
wie, że Czechom nic na zbliżeniu nie zależy, 
■że gotowi są ustąpić, ale słono im trzeba bę­
dzie zapłacić. Ostatecznie cena jest wysoka, 
ab> można było w targach zlekka spuścić.

Czy takie „próbne baloniki" doprowadzą 
do czegoś? Chyba do tego, że oferent zniechę 
eony machnie ręką i odejdzie. A nad tą możli­
wością powinni się Czesi głębiej zastanowić.

A. N.
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IRYTACYA „GAZETY WARSZAWSKIEJ".
Warszawa, 15 września.

(Telef.) (m) Gazeta .W arszawska" ziry­
to w an i nieudaniem się misyi p. Głąbińskiego 
utworzenia gabinetu, nie chce zrozumieć, że 
stronnictwa lewicowe w Sejm ie nie mogły w 
żaden sposób zgodzić się na kandydaturę p. 
Głąbińskiego jako premiera, albowiem reak­

cyjna polityka ZLN. taką zgodę w zupełności 
wyklucza. Zamiast stwierdzić istotny stan rze 
czy, organ N. D. irytaci^ę swoją wylewa na 
Belweder, któremu przypisuje, iż wpłynął on 
na stronnictwa lew icow e w duchu anty-ND. 
zaznaczając, że ,.w ostatniej chwili tunkcyono 
wał intenzywnie drut belw ederski".

Czes! zakładają instytut epidsm ofogirzny na wzór Polski*
Porozumienie polsko-czeskie na polu zwalczania epidemiL

W arszaw a, 15 września.
(Telef.) (m) W  czasie swego pobytu w 

Pradze minister Chodźko konferował z cze­
skim ministrem zdrowia publicznego Prohas 
ską, który w yrazi! życzenie nawiązania bez­
pośrednich stosunków z Polską, celem wymia 
ny informacyi między Polską a Czechami. 
Czeski minister zdrowia publ. prosił o udzie­
lenie wszelkich szczegółowych informacyi je­

go urzędnikom, których zamierza w ysłać do 
W arszaw y dla zaznajomienia się z organiza- 
cyą i iłinkcyonowaniem państwowego insty­
tutu epidemiologicznego, który uważa za wzo 
rowy i na którego wzót pragnie urządzić in­
stytut w Czechach.

W  odpowiedzi na to minister Chodźko za­
prosił swego kolegę czeskiego do zwiedzenia 
W arszaw y, na co się p. Prohaska zgodził.

Sprawozd nie Rady Czterech wczoraj przedłożona plenum.
Genewa, 14. września. 

(EE.) Komisya 4 opracowuje pilnie materyal 
jćrr.ośląski i swe odnośne sprawozdania. Celem 
ratowania całkowitej tajemnicy obrad, komisya 
Sbiera się na posiedzenia nie w Genewie, lecz w

jednej z miejscowości położonych w okolicy Ge­
newy. Dnia 12 bm. miały być poszczególne refe­
raty ukończone i przedłużone pełnej radzie Ligi 
w dniu 14 b. m.

GRUNTOWNE PRACE RADY CZTERECH.
Genewa, 14. września.

(PAT.) W  sprawie Górnego Śląska słychać, 
te  pracy Rady Czterech prowadzone są bardzo 
gruntow nie i że wskutek tego nie należy oczeki­
wać rychłego rozwiązania tej kwestyi. Oprócz; 
materyału dostarczonego przez Polskę i Niemcy, 
Rada Czterech powierzy fachowcom zbadanie sy- 
tuacyi na miejscu. Badania te dotyczyć będą ca­
łego kompleksu spraw politycznych, gospodar­
czych i historycznych.

BIENAIME OSTRZEGA.

Warszawa, 15. września.
(Telef.) (m) Publicysta francuski Bienaime 

wygłosił w Warszawie wykład o stanie sprawy 
górnośląskiej. Prelegent, znający doskonale sto­
sunki, ostrzegał słuchaczy, że wynik sądu Ligi Na 
radów może być dla nas niekorzystny, i dodał 
przytem, że Francya zrobiła wszystko, co było 
możliwe.

Konferencya polsko-litewska odroczona*
W arszaw a, 15 września.

(Telef.) (m) Z Paryża donoszą: Dnia 12
bm . proi. Askenazy zawiadomił Hymansa, że 
z powodu przesilenia gabinetowego w W arsza 
wie prosi o odroczenie konferencyi polsko-li- i

tewskiej, o czem Hymans zawiadomił delega- 
cyę litewską. Hymans zapatruje się obecnie 
nieco optymistyczniej r.a sprawę załatwienia 
konfliktu polsko-litewskiego.

Odpowiedź polska na nowy projekt Hymansa.
Genewa, 15. września.

(PAT.)* (Od specyalnego korespondenta). Od­
powiedź delegata Polski w sprawie nowego pro­
jektu Hymansa została temu ostatniemu doręczo­
na we wtorek, 13 b. m. wieczorem. Odpowiedź ta 
opiewa, jak następuje:

Wielmożny Panie Prezydencie. W odpowiedzi 
na Paską notę z dnia 12 b. m., oraz powołując się 
na moje pismo do Pana z tej samej daty, mam za­
szczyt oświadczyć, co następuje: 1 . Zważywszy, 
że rząd polski swoją notą z dnia 15 iipca 1921 
przyjął rezolucyę Rady Ligi z dnia 28 czerwca br. 
a akceptującą Pański projekt jako podstawę do 
dyskusyi pomiędzy delegatami polskimi i litew­
skimi, jak również zważywszy, że rezolucya ta 
pozostaje nadal w mocy, rząd polski nie widzi ża­
dnej racyi do zmiany swego stanowiska. 2. Na 
skutek powyższego rząd polski jest gotów, jak ro 
już oświadczył 15 iipca b. r., natychmiast wzno­
wić bezpośrednie rokowania na podstawie poprze­

dniego Pańskiego projektu i zgodnie z wyżej 
wzmiankowaną rezolucyą Rady Ligi, oczywiście 
w tern prz3rpuszczeniu, że rząd kowieński odwoła 
odmowną swoją odpowiedź, zawartą w jego ~ocie 
z 24 Iipca b. r„ jak również w przypuszczeniu, że 
równocześnie da on niezbędne zapewnienia co do 
zmiany swego stanowiska względem ludności pol­
skiej na obszarze Litwy kowieńskiej, zgodnie z 
przedstawieniami poczynionemi przez rząd polski 
w piśmie do Rady Ligi i do Waszej Ekscelencyi z 
dnia 16 czerwca b. r. 3. W powyższych warun­
kach zważywszy, że niema żadnych danych do 
tego, aby przejść do porządku dziennego ponad 
ostatnią wyżej wzmiankowaną rezolucyą Rady 
Ligi, rząd polski jest zdania, że nie ma również 
żadnych danych do tego, aby wypowiadał on 
swoją opinię co do nowego projektu już to ukła­
du, już to co do nowej metody proponowanej dla 
przyjęcia en bloc. Podp.: Askenazy.

CO MÓWIĄ LITW IN I?
Genewa, 14. września.

(PAT.) (Od specyalnego korespondenta). Do­
wiaduję się, że wczoraj wieczorem została przed­
stawiona odpowiedź litewska na nowy projekt 
Hymansa. Według moich informacyi odpowiedź ta 
przyjmując nowy projekt Hymansa zawiera jedno­
cześnie liczne zastrzeżenia i cały szereg kontrnro- 
pozycyi. 1 tak delegacya liter/s' - bo .
oie. wedle którego Wilno star. s 1

litewskiem konton na wzór kontonów szwajcar­
skich, proponąjąc w miejsce tego inne określenie, 
wedle którego okręg wileński stanowićby miał w 
państwie litewskiem jednostkę autonomiczną, po­
siadającą szeroką autonomię w zakresie admini- 
stracyi lokalnej, oświaty publicznej, języka i wy­
znania, a nadto własny sejm. Co do ustroju we­
wnętrznego okręgu Wilna jakoteż interwencyi cen 
trałnego rządu litewskiego  ̂ w stosunku do Wilna, 
ustrój ten i wzmiankowana interweneya, zdaniem

delegacyi litewskiej, nie mogłyby się opierać na 
analogicznych urządzeniach szwajcarskich. Wresz 
cie odpowiedź litewska odrzuca ofieyalny charak­
ter języka polskiego w całem państwie litewskiem 
zaznaczając, że język polski mógłby być drugim 
językiem ofieyalnym tylko w okręgu wileńskim i 
tylko w tym wypadku, gdyby odnośną uchwałę 
w tej sprawie powziął sejm okręgu wileńskiego.

MIN. RACZKIEWICZ O ZJEŻDZIE W O JE  
W ODÓW.

W arszaw a, 14 września.
(E. E.) „Kuryer W arsz .** zamieszcza wy­

wiad z ministrem spraw wewnętrznych, który 
między innymi oświadczył, że zjazd wojewo­
dów odbyty niedawno w W arszaw ie, wypo­
wiedział jednomyślną opinię, wedle której żą­
dać należy jak  najrychlejszego uchwalenia 
przez Sejm ustawy o stanie wyjątkowym dia 
powiatów pogranicznych, z możliwością sto­
sowania go w miarę potrzeby do innych obsza 
rów Państwa. W  sprawie napływu ludności 
obcej w granice Polski, minister stwierdził, że 
wydano polecenie przeprowadzenia dokładnej 
ewidencyi ludności nie polskiej, znajdującej się 
bezprawnie na terenie Rzpltej. Sprawa ta bę­
dzie załatwiona niezwłocznie i o ile okaże się, 
że jakaś osoba przekroczyła przepisy obowia 
żujące, będzie odstawiona przymusowo do li­
nii pogranicznych. W sprawie samorządu p. 
minister zaznaczył, że województwa kresowe 
proszą o jak najszybsze wprowadzenie tdm 
samorządu.

POSIEDZENIE ORGANIZACYJNE GIEŁDY  
DRZEW NEJ.

W arszaw a, 15 września.
(Teief.) (m) Odbyło się tu posiedzenie ko­

mitetu organizacyjnego giełdy drzewnej. Ko­
mitet wyłonił ze swego grona komitet w yko­
nawczy. który ma w ypracow ać statut giełdy 
i rozesłać do zaopiniowania interesowanym 
organizacyom, poczem zostanie zwołane ze­
branie organizacyjne Przewodniczącym  ko­
mitetu organizacyjnego jest były  minister 
aprowizacyi p. Grodziecki.

Wiadomości telegraficzne.
(Telef.) (m) Czeskie blagi. , Tem ps" dono­

si za prasą czeską, jakoby w Polsce formowa­
no legion węgiersko-polski, przeznaczony do 
wywołania zaburzeń w Słow acyi. Delegacya 
polska w Pradze informacyom tym, jako bez­
podstawnym, zaprzeczyła.

(PAT.) Ostatnie posiedzenie Ligi Narodów
było poświęcone wyborowi sędziów do stałe­
go 4trybunału międzynarodowego. Po pierw- 
szem głosowaniu przewodniczący ogłosił wy­
nik następujący: Obecnych było 42 członków. 
Absolutna większość .22. W ybrani zostali: Al- 
tamira (Hiszpania) głosów 29, Alvares (Chile) 
24. Anzilotti (W łochy) 24. Barbosa (Brazylia) 
głosów 38, Bustamente (Kuba) głosów 26, Fin- 
leay (Anglia) głosów 29, Loder (Holandya) 24, 
Oda (Japonia) 29, W eiss (Francya) 30. W  dru- 
giem głosowaniu oddano na kandydata S ta ­
nów Zjednoczonych Moore‘a głosów 21, wo­
bec czego ten został wybrany. Pozostaje do 
wyboru jeszcze jeden członek. Zarządzono już 
przygotowania do trzeciego głosowania.

(Telef.) (m) Komisya dla spraw blokad} 
i rozbrojenia Ligi Narodów przyjęła rezolu­
cyę, na mocy której Liga nie jest obowiązaną 
do interwencyi zbrojnej w razie zatargu zbrój 
nego między dwoma członkami Lągi,

(§ E. E.) Radio. Zatarg między rządem 
Rzeszy ma być załatwiony w zw ykłej drodze 
regulaminowej. Odpowiedź Baw aryi została 
wysłana do Berlina. Koła dobrze poinformowa 
ne sądzą, że nie można się spodziewać rychłe­
go załatwienia sporu.

(PAT.) Olbrzymie straty pod Angorą. W  
ostatnich walkach kolo Angory G recy stracili 
18.000 ludzi, Turcy 12.000 ludzi. G recy zmu­
szeni zostali do cofnięcia się na zachód.
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Kino LEW.
Cud naci wista

 Dziś w c z w a r te k  dnia  14 w rześnia  b. r. IF-ga I o s ta tn ia  aerya
e p o k o w e g o  fi lm u na t le  w alk  s ie rp n io w y ch  1920 pod W arszaw y. ”V T J

O braz osnuty za  tle historycznego momentu walk sierpniowych 
1929 r. pod W arszcw ą, pełen przerażających epizodów, napady 
i rabunki band bolszewickich, bohaterskie czyny naszej w ali* 

czaej armii, zwycięski pogrom bolszewików. Film  ten je s t prawdziwem odtworzeniem obiicza Narodu Polak,
20,J1

('PAT.) Wojska hiszpańskie zajęły linię 
Ras-Guiviana-Suk-El-Arbaa. o 20 mil na po­
łudniowy wschód od Meliili.

(PAT.) Japonia zamierza cofnąć swoje żą­

dania, postawione pod adresem 'Chin w r. 
19l5, a to celem doprowadzenia do pojednania 
się z Chinami.

Wojny z Rumunią nie będzie.
Oświadczył to następca Trockiego.

. , Moskwa, 14. września,
■<££.) rt. głównodowodzący frontu południo­

wego Frumsee, wezwany obecnie do Moskwy na

stanowisko komisarza s. wojskow. po Trockim, 
w wywiadzie z jednym z dzienników kijowskich 
zapewnił że wojny z Rumunią nie będzie.

OGŁOSZENIE STANU WOJENNEGO NA POGRANICZU RUMUNII.
Nauen, 14. września.

flPAT.) Rząd sowietów ogołsił stan wojenny na pograniczu Rumunii.

Sztab marynarki w Petersburgu aresztowany.
a Moskwa, 14. września.

i(FAT.) (Stpóźnione) Sztab marynarki w Pe­
tersburgu został zaaresztowany i przewieziony 
do Woroneża. Część marynarzy uciekła z Kron­

sztadu na 2 statkach do Finlandyi. W  związku z 
aresztowaniami w Petersburgu odbywają się i w 
Moskwie na wielką skalę rewizye i aresztowania.

Koaiicya wyśle Węgrom ultimatum.
Londyn, 14. września.

(PAT.) Dzienniki angielskie sądzą, że konfe- 
fencya ambasadorów wystosuje pod adresem Wę

gier ultimatum z wyraźnym nakazem wycofania 
wojsk z Węgier zachodnich.

' REGULARNE WOJSKA W IGIERSKIE 
OPUSZCZAJĄ BUROENLAND.

Budapeszt, 14. września.
{EE.) Regularne wojska węgierskie i żandar- 

merya opuściły całkowicie 1-szą strefę. Burgen- 
landu. Przedstawiciele ententy przedłożą mimo to 
rządowi węgierskiemu ostrą notę, domagającą się 
całkowitego opuszczenia wszystkich zachodnio- 
węgierskich komitatów przyznanych Austryi.

BARBARZYŃSKA WALKA AUSTRYAKÓW 
Z LUDNOŚCIĄ CYWtlLNA.

Budapeszt, 14. września.
GPfATl) W B. K. (Pomimo ustania oporu ze 

strony powstańców, Austryacy pod pozorem, że 
biorą zakładników, prowadzą w dalszym ciągu 
barbarzyńską walkę z ludnością cywilną i wywo­
żą męiżczyzn, kobiety i dzieci."Władze austryac- 
kie obchodzą się okrutnie z jeńcami, których wy­
dają na pastwę band komunistycznych. Reichs-

wehra austryacka wraz z bandami komunistycz- 
nem? wtargnęła do Kiraly Hidy, gdzie aresztowa­
no notaryusza, lekarza, inspektora celnego, oraz 
wielu urzędników kolejowych i pocztowych wraz 
z ich rodzinami. Wszyscy aresztowani zostali od 
prowadzeni. Komendant Reichswehry oświadczył 
aresztowanym zakładnikom, że będą zmasakro 
wani, jeżeli nadejdą żołnierze węgierscy. Ludność 
jest zrozpaczona z powodu tych okrucieństw i 
gwałtów,

APPGNYI WYCOFA PROŚBĘ O PRZYJĘCIE 
WĘGIER DO LIGI NARODÓW.

Berlin, 14. września.
<jPAT.) „Petit Journal“ donosi: W kołach Li­

gi Narodów oczekują, iż hr. Apponyi wycofa proś­
bę Węgier o dopuszczenie do Ligi Narodów. Proś­
ba ta miała być przedmiotem obrad na wczoraj- 
szem posiedzeniu komisyi dla spraw politycznych, 
nie weszła jednak na porządek dzienny.

Reakcyjny sp isek  w Niem czech.
Zaostrzenie konfliktu Bawaryi z Rzeszą.

Berlin, 15 września.
(TelefA (m)' Kanclerz Wirth oświadczył, 

ł e  posiada niezbite dowody na istnienie spisku 
przeciwko Rzeczypospolitej. Spisek ten planu­
ją skrajne żywioły prawicowe, a przygotowa­
nia są już daleko posunięte. W obec powyższe­
go oświadczenia kanclerza stronnictwa naro- 
dowo-prawicowe zaprzeczają kategorycznie

udziału w spisku. Równocześnie w berlińskich 
kołach politycznych przeważa zapatrywanie 
że dymisya całego gabinetu bawarskiego ozna 
cza zaostrzenie zatargu z rządem Rzeszy. B a­
warskie stronnictwo socyalistyczne ogłosiło 
jak najostrzej^e pogotowie celem rozpoczęcia 
strajku generalnego.

*5ADESUINE.

DENTYSTA Dr. I.a KATZNER
L w ó w , sai. U a g lo n ó w  3 5  1523

p o w ró c i ł  i p rz y jm u je  od god z.  9 do 1 i od 3 do 6.

D e n t y s t a  D r ;  F r l e d
M ik o ła ja  20 (przedłużenie ul. Akadem ickiej, róg cl. Zy- 

blikiew icza, przystanek tram w aju KD). 1636

S p e c y a lt s ta  c h o ró b  skó rny ch  i wenerycznych
T>?r. 3NT- G r O Ł D S T E S m
b- elew kliniki wiedeó ikiej i berlińskiej Dowróci! i ordy, 
nuj« dla kobiet od godz. 10 — 12, dla mę-.e/.yzn od 2— 5
w  niedziele i św ięta od 9 —12. K ra sz e w sk ie g o  3. 1540

S p ę c y a l i s ta  c h o r ó b  sk ó rn y ch  ł w enerycznych

Dr. Wilhelm LAOTERSTEIM
powrócił i ordynuje Lwów, Sykstuska. 37 1800

O K U L I S T A
Dr. MAURYCY IAUTERSTEIN
b. lekarz I. klasy na L klinice okulist. w e Wiedniu, ord. 
od 3 —5 jaopoł., Szopena 7 (boczna Podleskiego). 1853

Zainteresowanie Antwerpii 
i Madrytu.

Lwów 15 września.
(E a s t E xp ress). Przybył tu przedstawiciel 

gremium kupieckiego Antwerpii p. Van der Aa, 
dla zapoznania się z warunkami handlu zr 
W schodem, przy sposobności T. W. L.

Lwów, 15 wrzęśnia.
(E a s t  E xp ress). Z Madrytu donosi posel­

stwo polskie komitetowi wyKonawczemu „ T ar  
gów W schodnich", ż e  szereg firm hiszpańskich 
prosi o bliższe inform acye co do T. W. L.

Pierwsze posiedzenie 
Rady miejskiej,

Cmentarz Gródecki. — Przeciw fotografiom 
do kart szkolnych, — Za wiele szynków! — 
Budowa kafilarni. — Bolesław Orzechowicz 
obywatelem honorowym miasta. — Opłaty za 
wodę. — Podatek od wozów sypialnych — 

Sprawa teatru.
Lwów, 15. września, 

(mg) Pierwsze obrady Rady miejskiej po dłu« 
gich wywczasach nie różniły się wiele od trady­
cyjnych, poprzednich posiedzeń. Nie było nawef 
burzliwego momentu, który czasami urozmaicą 
monotonię niezupełnie dosłyszalnych przemówień. 
Za to zebrał się w czasie feryi duży zapas sprawf 
co wraz ze wzmożoną energią mówienia przecią­
gnęło posiedzenie do godz. 9.30 wiecz. Przewo­
dniczył prez. Neumann.

Przed porządkiem dziennym r. dr. Prószyński 
poruszył sprawę zaniedbanego cmentarza Oródec® 
kiego i zaproponował, by usunąć resztę dawnyctó 
grobów, a w miejsce byłego cmentarza utworzyó 
park.

lR. Dąbrowiecki protestował przeciw rozpo­
rządzeniu dyre&cyi M. Kolei elektrycznej w spra« 
wie fotografii do kart tramwajowych dla młodzie*- 
źy szkolnej, gdyż sprawienie fotografii jest dzif 
zbyt wielkim wydatkiem dla ubogiej ludności 
zwłaszcza dła rodzin, posiadających kilkoro dzieci, 

R. Thullie domagał się zwołania komisyi an- 
tyalkoholicznej z powodu zastanowienia ustawy 
o redukcyi szynków, które nastąpiło rzekomo na 
polecenie ministerstwa.

Z nawału spraw porządku "dziennego załatwio­
no następujące:

Na wniosek przedstawiony przez wicepr dr. 
Stahla uchwalone przystąpić do budowy kafilarni 
czyli zakładu dla spalania padliny I postanowiono 
zaciągnąć na ten ceł pożyczkę w Miejskim Zakła­
dzie Kredytowym w kwocie 2 i pół fhiliona mk., 
oraz przyjąć pożyczkę rządową w kwocie 800.000 
marek.

W  myśl wniosku wicepr. dr. Chlamtacza przy­
znano obywatelstwo honorowe p. Bolesławowi 
Orzechowiezowi z wdzięczności za fiarowane mia 
stu cenne zbiory pamiątek, pomieszczone w pała­
cu Łozińskich przy ul, Ossolińskich, których o- 
twarcie nastąpi w przeddzień otwarcia „Targów 
wschodnich".

R. Felsztyn referował dwie sprawy, które wy 
wołały (żywe zainteresowanie i rozbieżną dysku- 
syę: sprawę podwyżki opłat za wodę i podatku 
od ładunków kolejowych przywożonych do Lwo­
wa. W  myśl wniosków referenta uchwalono pod­
wyżkę opłat za wodę dla mieszkań w wysokości 
50% od czynszu z r. 1914, wziętego podwójnie i 
25% od lokalów i sklepów z 300 procentową pod­
wyżką. Według wodomierza 30 mk. za 1 m\ W 
dyskusyi przemawiali rr.: Hauswald, Thullie, Ma­
recki, Jakóbczyński, Matakiewicz, Ghajes, Majer­
ski, Soupper, wiceprez. dr. Sehleicher i referent.

'Co do podatku od ładunków kolejowych, to 
wniosek wywołał tak wiele sprzeciwów, że ode­
słano go napowrót do komisyi. Następnie refero­
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wał r. Felsztyn sprawę podatku od biletów do wa­
gonów sypialnych, który uchwalono w wysokości 
5% od każdego biletu.

'Sprawę pożyczki na cele adaptacyi w teatrze 
referowaną przez r. Winiarza z powodu spóźnio­
nej pory odroczono d dzisicjszeg posiedzenia.

Z  T E A T R U .
W Y ST ĘP  JAROSŁAWSKIEGO [ W ESO ­
ŁOWSKIEGO W  „CYRULIKU SEWILSKIM44.

Lwów, 15 września.
Jakkolwiek nie otworzono sezonu opero­

wego żądną now ą operą i dotąd jak szły tak 
idą dalej nasze kochane (? )  znajome staruszki 
jak „Aida“, „Żydówka44, niemniej przyznać na­
leży, iż usiłowaniom dyrekcyi udaio się tę sta­
rość ożywić, urozmaicić, a nawet uczynić ją 
mimo wszystko pociągającą. Oczywiście, wo­
lelibyśmy, by ta metoda odświeżania spotkała 
miast M ęyerbeera — Mozarta, lecz znając na 
wylot żelazny kapitał naszej opery, wiemy, że 
to życzenie musi zostać w sferze marzeń, 
przebąkują natomiast o zasileniu repertuaru 
nowościami operowemi, które m ają wkrótce 
nastąpić, nowościami kompozytorów „now­
szych44. Piszę to słow o: „nowszych" z pe­
wnym lękiem, gdyż nie wszystko „nowe" by­
wa jeszcze niem... gdzieindziej.

Ale taki już nasz los.
Pom ysł ożywiania sceny i oper gościnne- 

łn* występami jest godny uznania. Ten kontakt 
t e  śpiewakami wnoszącymi na scenę zw łasz­
cza obok głosu i kulturę muzyczną, jest nie­
zmiernie korzystny. Będzie tem korzystniej­
szy, gdy opera, czyniąc ich przegląd i lepsze 
Siły zatrzyma.

W ystawiony onegdaj „Cyrulik sewilski", 
Jedna z tych niewielu starych oper, które się 
nie starzeją, a obsadzony po części nowemi si­
lami, wvrósł ponad dotychczasowe przedsta­
wienia. Dociągał zaś zarówno występem Ew y 
Bardrow skiej po letnich je j W3 wczasach, jak 
I nazwiskami Jarosław skiego i W esołow ­
skiego.

Spektakl, pomijając tu i owdzie usterki — 
był jednym z najlepszych tegorocznego sezo­
nu i bez kwestyi w tej obsadzie utrzyma się 
w repertuarze ]ako „siła przyciągająca". Ja ro ­
sławski, to śpiewak doskonały, o pięknym, 
jędrnvm głosie, który w krótkim czasie zdo­
był już sobie publiczność lwowską, o czem 
świadczyły nie tylko oklaski na widowni, 
lecz i te masy kwiecia, któremi go obdarzono. 
A ponieważ i gra jego jest ruchliwa i dobra, 
więc postać Figara, stworzona przez artystę 
drgała pełnem życiem.

Dużo niewątpliwie zalet posiada W esołow 
ski, W  śpiewie jego zarówno jak i w grze prze 
bija się muzykalność nie bylejaka i inteligen­
c ja .  Tenor jego przejasny, wiotki, brzmi jak 
brzmieć musiały głosy owych śpiewaków w 
tych czasach, gdy „mulier" milczała in eccle- 
sia i w chórze zastępować ją musiał m ężczy­
zna (tenorini). W esołowski operuje rym gło­
sem dobrze, pewnie i śmiało atakuje ton.

Bandrow ska jako Rozyna śpiewała istot­
nie czarująco. Głos brzmiał doskonale, gra, 
którą znamy z poprzednich występów, pełna 
była wdzięku. Najtrudniejsze zadanie miał 
łiorner, walczac ze wspomnieniem Didura, któ 
rego ubiegłego roku oglądaliśmy jako Don B a- 
silia. Na chwałę młodego artysty powiedzieć 
trzeba, iż godny był stanąć do walki z tem 
wspomnieniem, co wiele znaczy. Wokalnie i 
aktorsko dał bardzo dobrą postać.

Kanelmistrz Lehrer prowadził orkiestrę 
swą pewną dłonią ponad wszystkie przepaści. 
Teatr był wy sprzedany.

Michalina Szwarcówna.

Walka cennikowa 
robotników szewskich.

Lwów, 15 września.
(§) Od czterech przeszło tygodni trw a wal­

ka cennikowa w zawodzie szewskim. Mimo 
stosunkowo bardzo wysokich płac, jakie D o ­
bierali, czeladnicy szew sćy, sterroryzowani 
częścią przez ludzi obcyoh, nie m ających z 
zawodem nic wspólnego, częścią przeszka­
dzały jednostki, postawili nowe, zbyt wygó­
rowane żądania, pozostawiając majstrom ty l­
ko 36 godzin do odpowiedzi. Po kilku dniach 
majstrowie zgodzili się na wszystkie nietnal 
warunki, z tem tylko zastrzeleniem , że dla 
robotników mniej uzdolnionych ustanowili 
płacę o 10 procent niższą, niż dla robotników 
lepiej ukwalifikowanych. Wedle płac przyzna 
nych, robotnik mniej zdolny, któryby w yra­
biał tygodniowo 5 par butów szytych, zara­
białby 12.500 mk„ za robotę kołkową 9.000 
mk. Zdolniejszy robotnik zarobiłby 15.000, 
wzgl. 12.000 mk. Mimo tak wysokich zarob­
ków, czeladnicy zbojkotowali większe firmy, 
tak, że w szyscy szew cy musieli odpowie­
dzieć lokautem, który przeciąga się już trzeci 
tydzień. Część robotników znalazła wpraw­
dzie zajęcie w warsztatach „Nuży44, gdzie pra 
cują w gorszych warunkach, reszta zaś po­
zostaje bez pracy, prawdopodobnie dlatego 
tylko, że komisya zawodowo-robotnicza do 
tej chwili nie w kroczyła w to. B y  uniknąć 
strat dla jednej 1 dla drugiej strony, byłoby 
wskazanem. żeby ogół czeladników szedł za 
głosem nie niepowołanych jednostek, lecz za 
głosem komisyi zawodowej, któraby mogła 
być rozjem cą między wojującemu stronami.

W sprawie emerytów, wdów 
i sierót

Lwów, 15 września.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie człon 

ków Polsk:ego Tow arzystw a emerytów pań­
stwowych. wdów i sierot odbyło się dnia 11 
bm. Z zagajenia przewodniczącego p. Choło- 
deckiego i referenta p. Diiltza powzięli zebrani 
wiadomość, iż dzięki zabiegom Tow arzystwa 
em erytów 'w e Lwowie i w Krakowie, tudzież 
poparciu posłów1 uchwalony przez Sejm  w y­
miar pensyi emerytalnych i wdowich umożli­
wia wprawdzie skromną egzystencyę dla in­
teresowanych, że atoli realizacya uchwal na­
trafiła na liczne trudności formalnej natury.

Do tej pory nie otrzymała Izba skarbowa 
we Lw ow ie'żadnego uwiadomienia, żadnego 
rozporządzenia wykonawczego,* nie mogła 
wiec rozpocząć pracy, wym agającej żmud­
nych obliczeń, a niekiedy i dochodzeń, w ra­
zie jeśli brak oryginalnych dokumentów służ­
bowych, brak aktów personalnych. Dokumen- 
ta, które zwykło nasze społeczeństwo nisz­
czyć tak lekkomyślnie, uległy obecnie jeszcze 
większemu zniszczeniu wskutek zawieruchy 
wojennej. W obec tego może uledz asygnowa- 
nie wyższych poborów, u niektórych intere­
sentów długotrwałej zwłoce.

szych poborów. Za skromną opłatą zajmą się 
tem kompetentni referenci.

Leży wobec tego w interesie emerytów 
i wdów zapisać się gremialnie w poczet człon­
ków Tow arzystw a. Opłata wynosi na cały 
rok zaledwie kilkanaście marek.

Z kolei obrad mianowano poprzednich za­
służonych prezesów pp. E. Nechaja i E. Diil- 
tza honorowymi członkami Tow arzystw a, 
i uzupełniono W ydział nowymi współpraco­
wnikami.

Adres Tow arzystw a na razie ul. Pańska 
1. 1 1 , I. piętra

Kronika telegraficzna.
(PAT ) Przybył do W arszaw y były  wio­

ski minister środków opałowych senator M. 
Ancona, który zwiedza tutejsze zaKłady prze 
mysłowe i składa wizyty przedstawicielom 
rządu.

(PAT.) Nowy nuneyusz papieski mgr. 
Lauri wkrótce ma przybyć do W arszawy.

(Telef.) im ) Przyjazdu do W arszaw y po­
selstwa Ukrainy sowieckiej spodziewają się 
za 10— 12 dni. Celem rozlokowania personalu 
poselstwa ma być zarekwirowany hotel iWi- 
ktdrya przy ul, Jasnej.

(PAT.) Onegdaj zjechała do W arszaw y  
delegacya armii finlandzkiej, a mianowicia 
gen. Lówestróm, inspektor armii i zastępca 
naczelnego wodza, gen. Kiwekis, dowódca o* 
brony wybrzeża, pułk. Swind, szef wyszkolę* 
nia technicznego, pułk. Lunden, dowódca bry* 

igady jazdy, pułk. sztabu generalnego Słhwo, 
pułk. Emelius, adjutant generalny prezydenta 
republiki fińskiej oraz kap. Kajondes.

(Tel. wł.) Delegacya fińskiego sztabu gen* 
w Krakowie. W e czwartek 15 bm. przyjeżdża 
do Krakowa pociągiem warszawskim delega* 
cya fińskiego sztabu generalnego. D elegacya 
zwiedzi zabytki Krakowa, oglądnie saliny wi« 
lickie i następnego dnia odjedzie do Zakopa* 
nego.

(PAT.) Lekarze francuscy przybyli d®
W arszaw y na m ający się odbyć zjazd lekar* 
ski polsko-francuski.

(§ E/ E.) Radio. Na mocy dekretu ŻeligoW 
skiego w Wilnie powstaje sąd kasacjdny, któ* 
rego prezesem mianowany został p. Okrnato* 
wicz.

(PAT.) Strajk zecerów drukarskich wy* 
buohł w Łodzi. W yszło tylko jedno pismo.

(E. E.) Strajk robotników prządzalnianyclt 
we Francy! rozszerza się.

(E. E.) Stra jk  robotników budowlanych 
wybuchł w Gdańsku.

(Telef.) (m) Oddany do dyspozycyl władi. 
sadowych w Berlinie posądzony o zamordo­
wanie E rzbergera student Tillesen, przyznal 
się do czynu, wspólnika jednak wyjaw ić nia 
chce.

■k 1 I1

N&DES&AME.

Dm spedye/inf IhomHowy
„ S P E D 0P 0L "

Ska z ogr. odpowiedzialnością

Centrala: K r a k ó w , Rirjitela 25
zaw iadam ia P. T .

o Mmmm Obsiała
hj® Lirowi®

przy ul. Hcchnackfego 6.
(róg pl. AKademkifiego). 19*1

Nadzwyczajna jak zwykle Kasprowiczo- 
wa zmuszała do oklasków. Św ietny był Folań 
ski. Gdyby tylko zechciał zachować w sw ej 
grze pewien umiar, byłby 
tniejs*y.

Zgromadzenie powzięło szereg uchwał i 
poruszyło myśl utworzenia przy boku W y ­
działu Tow arzystw a Oddziału Porady praw­
nej dla tych członków (emerytów i wdów), 

jeszcze św ie-J którzy nie są w możności przeprowadzić o 
własnych siłach uzyskania należnych im wyż
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W A L K A  D W Ó C H  Ś W I A T Ó W
handlowych, am erykańskiego i niemi zckiego, prowadzona przy pomocy tajnych agentów. Żona oddanr w -d- 
staw, przemienia nienawiść w miłość. O kręty zatooione niewidzialną rę'"ą wroga. Hańba pomszczona. O to kró­
tka treść  oryginalnego am erykańskiego dramatu w 6 aktach p. t .  „H £łłl :E15M Y C Ł Y N “, w yśw ietlanego obe­

cnie w „M S B IY S JE Ń C E * I . K C P U N 1 K U  .

K R O N I K A .
Repertuar teatru młejr^legoi
Czwartek, 15. bm. „Cyrulik sewilski", gościn­

ny występ Jarosławskiego i A. Wesołowskiego.
Piątek, 16. bm. „Dziewczyna z Holandyi".

Repertuar „Bagateli" lwowskiej. 1) „Wstydli­
wa", żart sceniczny w 1 akcie. 2) Część koncer­
towa z udziałem pierwszorzędnych sił art. warsz. 
teatr, i lwowskich. 3) „Dziecko olbrzym", arcywe- 
soła farsa w 1 akcie. Uwaga: Co 8 dni premiera. 
Czytajcie afi „Bagateli".

Repertuar teatru liter. art. „Ul", ul. Ossoliń­
skich 10. włącznie do 18 b. m. w części koncerto­
wej występują Pp. Bronowski, Michałowski, Mir­
ski, Ordonówna, Wernisówna i Windheim — nadto 
aktualia rewja Milana „Polskie' Monte Carlo" z u- 
działem całego zespołu i uscenizowany gawot sty­
lowy „Markiz i Markiza".

Tournee Wojciecha Wróblewskiego. Znako­
mity humorysta polski, którego występy zyskały 
przed dwoma laty tak wielki sukces w naszem 
mieście, urządza obecnie tournee po większych 
miastach Małopolski. ,,Wojtek", jak nazywa pu­
bliczność swego ulubieńca, jest ostatnim dziś mo­
że przedstawicielem tego genre, którego tak wy­
bornym interpretatorem był śp. Fiszer. Wróblew­
ski odwiedzi kolejno, siejąc iskry swego prawdzi­
wego, talentem z bożej łaski owian. łpunnru, Iłrze- 
żany, Tarnopol, Stanisławów, Kołomyję, Droho­
bycz, Borysław, Sambor, Jarosław i Rzeszów

P o sied zen ie  Rady m iejskiej (d lszy ciąg 
obrad wczorajszych), odbędzie się dziś o godz- 
6 wieczorem.

Zbiórka. W niedzielę dnia 18 bm. odbędzie się 
na ulicach miasta zbiórka celem przyjścia z pomo­
cą tyle zasłużonej Bursie dla dziewcząt j; i lenia 
Felicyi z Wasilewskich Boberskiej. Przynomina- 
my Paniom, które zgłosiły się z chętna pomocą, 
że rozdawnictwo puszek będzie miało miejsce w 
sobotę dnia 17 bm. ul. Akademicka 3.

( — ) Ni szczęśliw y w ypadek. Na „Tar­
gach Wschodnich" wczoraj podczas j racy spa­
dła cegła z rusztowania i ciężko zraniła w gło­
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tłumaczyła i  francuskiego Zofia Lewakowska.

(Ciąg dalszy).
Potrząsnęła głową.
B y ła  bardzo blada.
Stelio dorzucił zmienionym od wzrusze­

nia głosem :
— Czy pozwoli pani, żebym ją  odprowa­

dził?... W szak pani była sam a?
Irena zdawała się budzić z jakiegoś snu.., 
W szystkiemi siłami sw ej duszy słuchała 

tego głosu o głębokich akcentach, tak poważ­
nego i słodkiego zarazem.

Podniosła powieki i wpatrywała się w 
młodzieńca.

— Niech mi pan wybaczy, — rzekła 
bardzo zmięszana —  nie podziękowałam na­
wet panu jeszcze do tej pory ..

„Pan mi uratował życie...
„Pan narażałeś się dla mnie .."
A gdy Stelio wykonał ruch 'protestu, do­

rzuciła z głębokiem przekonaniem:
—  Tak, panie, narażałeś się dla mnie... 
„Och! niech pan spojrzy, jaka ta skała

Jest stroma!..-

wę pomocnika murarskiego 17-letniego Broni­
sława Kłosa. Rannego opatrzyło Pogotow ie ra­
tunkowe.

(— )  N iezw ykła k radzież. Z warsztatu 
firmy Jan  Schumann, przy ul. Pańskiej 11, 
skradziono minionej nocy m otor elektryczny 2 
H P. od dużej wiertaczki, wertości 2 0 0 .0 0 0  Mk. 
Choć k-adzież popełniono w śródmieściu, spra­
wców z łupem nikt jednak nie zauwazył.

(— ) U kąszony w nos. Na pl. Krakowskim 
wczoraj po sprzeczce, powstała między Dymi­
trem Tyczką z Janem  Czeczkiewiczem bójka, 
podczas której Tyczka ukąsił Czeczkiewicza w 
nos. Nos zaopatrzyło Czeczkiewiczowi Pogoto­
wie ratunkowe.

( — ) N ie w iedzą sam i. W alerya Kurylaso- 
wa poznała w czcrai swoje boa wartości 2 0 .0 0 0  
Mk. u kuśnierza Keifera, zamieszkałego przy ul. 
Dominikańskiej 2 . Boa to Kurylasowa przed kil­
ku tygodniami z;ubiła, lub też pozostaw iła w 
jakimś sklepie. Dokładnie ram a nie wie, gdzie 
się jej podziało. Wezwany na policyę Keifer, 
zeznał, iż clziś już nie wie skąd zakwestyono- 
wane boa nabył. W obec tego boa oddano wla- 
śc cielce.

( — )  C zyje ź re b ię ts ?  Przed tygodniem  
służba folwarku „Bielow sko" w Snopkow e, 
przytrzymała w koniczynie dwa źrebięta. Ponie­
waż cotychczas nikt nie zgłosił się po odoiór 
ich, w ię : wczoraj zawiadomiono o tern policyę.

( — )  R óżne k rad zieże . W czoraj rano z
zamkniętego mieszkania Józefa W ekslera, przy 
ul. Źródlanej 19, skradziono garderobę i zega­
rem wartości 50.C00 Mk. Właścicielowi kawiarni 
„Nev York", przy pl. Gołuchowskich 3, skra­
dziono wczoraj z kuchni garderobę wartości
3 0 .0 0 0  Mk. Z warsztatu szkoły inwalidów skra­
dziono wczoraj ubranie w artości 3 0 .0 0 0  Mk. 
na szkodę Kuzińskiego. Z „Ochrony dziecka* 
przv ul. Chmielowskiego 17, skradziono minionej 
nocy kilka płaszczyków dziecięcych wartość?'
2 00 .000  Mk. Sprawcy dostali się do wnętrza lo 
kalu po wycięciu szyby w oknie.

Konc. szkoła muzyczna S. K as-arek
(ul. Kochanow skiego 1. 4), przyjmuje wpisy codziennie 
od 12 —2. Kurs koncertowy : W iktor Łaubński. Wyższe 

k'asy teoretyczńe: Dr. AdolfChybiński. 1528

isppaps?! Jśstf
p r z y jm u je  I l i *  H 3 .  1630

na w szystkie instrum enta muzyczne rozpoczęły się w lo* 
kalu szkoły, ul. Sobieskiego 1. 4. — Tamże informneya 

i prospekta.
K u rs  k o n ce rto w y  fo r te  J a n o w y  w Lw ow skim  

Insty tucie  Muzycznym prowadzi S. Eisenberger, N. K w e- 
cińska i W. Weber.

S e m in a ry n m  muzyczne dla kandydatów na nau­
czycieli muzyki w szKołach państwowych — utworze sti 
przy Lwowsicim Instytucie Muzycznym.

S z k o ł a  o p e ro w a  L w ow skiego Insty tutu  Muzy­
cz n e g o  pod kierownictwem kapelm istrza opery D. Leh« 
rera, przyjmuie kandydatów.

M uzyczna F r o e b ło w s k a  S z k ó ł k a  Insty tutu  M »  
ty cz n e fto  otrłasza wpisy.

S Z K O Ł A  TAŃCÓW
Stanisława FALISZEWSKIEGO

b a le tm is t rz a  te a t r ó w  m ie jsk ich  i

Cissfawsr BURKACBCIEJ
p r im a b a le r in y  te a tró w  m ie js k ic h ,  p rz y jm u je  wpist 

od  godziny 6 — 7. 1^91

Franciszkańska 7, »GvJaz^a‘V

EKONOMISTA*
Kowa M a  piaistu talmu.

Lwów, 15 września.
O dradzający się w M ałopolsce przemysł krajowy, 

robi coraz dalsze postęny i prawie każdy dzień przynosi 
nową placów kę przemysłu krajow ego. Jedną z ostatnich 
je s t noivo otworzona w ytw órnia przetw orów  motoro­
wych i drutów modniarskich pod firmą

„ I Z O L A C Y A
mieszczaes się przy ul. B ra jarow skiej 1. 12. Pow stali 
ona dzięki inieyatywie dwóch rzutkich przedsiębiorstw  
pp. Brennei a i R iedlera i zaradzić wielkiemu dotych­
czas brakow i przewodów motorowych, który spowod<x 
wał zastój w całym szeregu przemysłów. Zepsute bo­
wiem motory, stały bądź to nieczynn.e, bądź to musia­
no je  wysyłać do naprawy za granicę Dziś naprawy t» 
można uskutecznić w „Izolacyi*, która wyrabia przewo­
dy motorowe we w szystkjch dymensyach dla motorów 
elektrycznych. Niemnieiszą ulgą dla modniarek i salonów 
mód je s t wyrób drutów modr.iarskich, których dotych­
czas wogóle dostać nie było można. W ytwórnia pozostaje 
pod doświadczoneir. kierownictwem  p. N estla, wielce 
zasł lżonego w tym kierunku zawodowca. Pow stanie 
„Izolacyi" należy powitać z żywi, radością i życzyć jej 
jak najlepszego rozwoju. 2036

„Prawda, że musi pan mieć o mnie bar­
dzo złe w yobrażenie? Pewno powiedział pan 
sobie: „Co za lekkomyślna dziewczyna! Że­
by tak nierozsądnie zapuszczać się w rozpa­
dliny skalne dla zerwania kilku kw iatów !.,."

Na ustach jej igrał uśmiech słodyczy 
i lekkiego zawstydzenia...

Stelio patrzył na nią w milczeniu, z po­
dziwem.

Dziewczyna miała dźwięczny, srebrny 
głos słowika.

A nic nie mogło równać się z czystem 
wejrzeniem je j jasnych, pogodnych oczu.

Gdv mówiła, usta je j zaciskały się co 
chwilę leciuchno, jakby pod wpływem silne­
go wzruszenia.

—  Proszę, niech mi pan powie swoje 
nazwisko. Chcę je na zawsze zapamiętać!

Do głębi duszy dotknęło Stelia pytanie 
tego dziecka o jasnem wejrzeniu.

Stał milczący czekając je j dalszych 
słów, chciwy dźwięku je j głosu.

Nie otrzymawszy odpowiedzi, Irena po­
w tórzyła swą prośbę:

— Niech mi pan powie swoje nazwisko...
Niewysłowiony smu+ek owiał piękną

twarz Stelia.
—  Nazywają mnie Synem Nocy —  od­

parł łagodnie; —  nie mam „jeszcze" innego 
miana.

—  Syn Nocy... —  powtórzyia sennie Irena.*
«To bardzo dziś^at przezwanie.

W pijając w młodziana rozszerzone zdzi­
wieniem oczy. rozchyliwszy lekko usta, po­
wtórzyła powoli, jakby przejęta nagłą trw ogą;

—  Syn Nocy!...
I przymknęła powieki, jakby chcąc się 

skupić.
Po chwili otworzyła je znowu powoli.
W  te j samej sekundzie rozległ się m  dro­

dze na dole tentent galopa.
Równocześnie dał się słyszeć głos mło­

dzieńczy:
—  Ireno! Ireno! Gdzie ty  jesteś?
Bolesny wyraz pojawił się na dziewczę­

cej tw arzyczce.
A głos młodzieńczy wołał znowu:
—  Ireno!
Po chwili ten sam głos dorzucił ze śmie* 

chem:
— K ryjesz się gdzieś, niedobre stworze­

nie! Lecz Ponetta jest tutaj i zdradza twą obe­
cność!

Oczy Stel’’a patrzyły pytająco na dziew­
czynę.

Oboje ich owładnęła jakaś niewytłuma­
czona trwoga.

—  ...Ireno!...
Stelio zapytał szeptem:
— Czy to panią tak w ołają?

(C. d. a.) jj
v —  —
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K u r s a  g s o ł c h r  l w o w s k i e } .
Lwów, 14. wrzesaia.
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WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwdw, 14 września."

Sygnalizowana z W arszaw y zwyżka wa­
lut zrobiła na giełdzie baidzo złe wrażenie, 
zdawało się bowiem, że już nastąpił kres k ata­
strofalnej zniżki marki polskiej. Obrotów w 
walutach nie było. Za dewizę na Berlin płaco­
no 4150 do 4175, za Pragę żądano 52.

W  akcyach chodorowrkich i w Polskiej 
Nafcie duże obroty po kursach wyższych od 
wczorajszych. Stale poszukiwano i kupowano 
Pezety i Karpalit, natomiast Parow ozy nie 
zdołały się poprawić w kursie.

Akcye bankowe bardzo siine. Za Bank 
przemysłowy żądano 700, płacono 660, akcyi 
Banku hipotecznego nie chciano sprzedawać, 
piacono 820'.

Za Jaworzno ofiarowano '48.000, za Rak­
szawę młodą bez prawa poboru żądano 400u. 
chciano płacić ponad 3000. Tendencya stale 
silna przy zwiększonym popycie za akcyami 
bankowemi i przemy słowemi. Ruble bez obro­
tów.

Z wczorajszej popołudniowej giełdy 
nieofieyalnej.

Lwów, 14. września.
Od 11-ej rano fendancyo zwyżkowa, obrót

silny.
Dolary amerykańskie 4 1 0 0 — 412 5 , jedynki 

i dwójki 4 0 6 0 — 4070 , dola-y kanadyjskie 3 5 0 0 —  
3 6 0 0 , 1-ki i dwójki 3 4 6 0  —  3 4 7 0 , marki nie* 
mieekie 4 0 ‘0 0 — 40*50, setki 3 9 '0 0 — 3 9 ’2 0  drobne 
38-00— 38-50, leje 37*00— 38-00 , drobne 37  0 0 —  
37"20, czeskie korony 47"00— 4 9 ’00, drobne 47"00  
do 47*50, austryackie tysiączki 3 2 0 0 — 420 0 , setki 
3 5 0  0 0 — 400-00 , 50-korondwkł 200*00 —  210*00, 
20-koronówki 3 £ '5 0 — 3 8 ’5 0 , 1 0 -koron. 28*00 —  
28-50 , 1-ki i 2 -ki 1-40— 1-80 f., rubie 5-setki 2*40- 
2 '60 , setki 5*80— 6*00, 25-rublówki 2*20— 2 '6 0 , 
10-riibł. 1*90— 2 0 0 , reszta drobnych od 1*00—  
1*60, dumside tysiączkl 70*00— 75*00* dumskie 
2 5 0  rb. 40*00— 4 5 '0 0 . karbowańce 3*80— 4*00, 
hrywny 1 0 ’5 0 — 11*00, franki franc. 2 5 5 — 265, 
funty szterl. 1 2 800— 1 3 0 0 0 .

Złoto: 20-kor. 15800— 16200, 20-frankćwki 
14800— 15000, 20-markówki 16500— 16600, funty 
szterlingi 16000 — 16200, 10-rublówki 18590— 
19000, dolary 4000— 4050.

Srnbro: Korony austr. 257—260, floreny
660— 680, ruble 1060— 1070, kopiejki 4  20— 4*60,

dolary amerykańskie 2900— 3000, połówki 
ćwiartki 2800— 2850, dolary kanad, 2300—2350* 
drobne 2200—2250, leje 235— 240.

Kursa giełdy warszawskiej.
Warszawa 14 września. 

(PAT.) Kursa giełdy z 14 września. 
Papiery procentowe: Obligacye. Transakcye. 

6 proc. z r. 1917 114*50. Listy zastawne. 4V2 
prc. ziemskie 271*50, 5 prc. m. Warszawy — *— , 
4 V /o  m. Warszawy — *—  4 proc. ziemsk. — ’— , 
5-%  m. ŁcJzi 000 00.

Waluty. Dolary Stan. Zjedn. O000’OO, Do* 
lary kanad. 0000*—. Franki belgijskie — '—, 
Funty sz te rl. —, Mt.rki niem. 40*40, Koro­
ny aust — ’—, Korony czesko-słow. 00*00. Le- 
rumuńskie — *—. Liry — *—. Berlin 00*00, 
Gdańsk — *— ,

Akcye: Transakcye: Bank Dysk. Warszaw. 
0000’—, Bank Handlowy Warszawski VIII erru 
— ’—, Bank lla handlu i przem. 2325.—, 
Bank Kred. w Warszawie 2800, Bank Zachodni 
1525*—, Bank kupiecki w ŁodzJ — .— ,
Związek Sp. zarób. V .  *—. Warsz. Tow.
fabr. cukru 17500, Warsz. Towarz. kopalń wegfa 
19500, Lilpop, Rauch et Loewenstein I—II em. 
3850, Rudzki i Ska 2850— , Rudzki i Ska II. 
2750, Starachowice I— II 8100*— , L. J. Borko­
wski I—VI em, 1725, Bracia Jabłkowscy I—V 
1425, Firlej z roku 1921: 800*—, Warszawskie
Towarzystwo Handl. i Żegl. I—I li ------ , Żyrardów
70000, Ostrowieckie Zakłady 9100, Polska Nafta 
I—lii 195C, Przemysł drzew, i handel 1650, Ele­
ktrownia w Pruszkowie 600—. .Siła i światło*' 
000 —, Zawiercie OoOOO, Polski Bank przemysł, 
we Lwowie 000*— , Bank zjedn. Ziem polskich 
— *—, Żegluga Polska — *—

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 15 września.

(Telef.) (m) Na wczorajszej giełdzie w ar­
szawskiej usposobienie dla walut mocne. Kur­
sa papierów dywidendov*ych prawie bez 
zmiany. Papierami puoliczrymi obroty niezna­
czne.

KURS MARKI PO LSK IEJ ZA GRANICĄ 
Genewa, 15 września

tTelef.) (m) Kuęs marki polskiej notowana 
dziś 0.15.

(PAT.) Połączenie telefoniczne między 
Lwowem i Krakowem przerwane, wskutek 
czego nie otrzymaliśmy prócz giełdy w ar­
szawskiej, żadnych innych notowań giełdo*; 
WVch.

Zniżka marki mem. wynikiem speoyalnych zabiegów min. skarbu.
Warszawa, 15 września. 

(Telef.) (m) Rozeszła się tu pogłoska, że 
tendencya zniżkowa marki niemieckiej w sto­
sunku do marki polskiej, zaznaczająca się po 
raz pierwszy w chwili obecnej, jest następ­

stwem specyalnych zabiegów finansowo-pro- 
filaktycznych ministerstwa skarbu. Dążyło o- 
no do usamodzielnienia notowań kursu mark! 
polskiej w stosunku do kuisu marhi niemiec* 
kiej. — h -- — .*

Ograniczenia giełdowe w Berlinie.
Gdańsk, 14 września.

(PAT.) Z Berlina donoszą: W e środę dnia 
J4 i w piątek dnia 16 bm. nie odbędą się zebra­
nia giełd> walorów.

Berlin, 14 września.

(PAT.) Po zamknięciu giełdy berlińskiej 
należy się Spodziewać jeszcze w bieżącym ty  
godniu dalszych ograniczeń giełdowych.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów. 15 września.'

Podaż jarzyn stopniowo zmniejsza się. 
Ogromne masy dojrzałych śliwek zalegają na 
wszystkich placach targowych, jednak cena 
ich jest wysoką. Ceny innych artykułów rów­
nież nie okazują wcale tendencyi zniżkowej.

W czoraj płacono za kilo mięsa wieprzo­
wego 440— 460 mk., wołowego 230— 240 mk., 
cielęcego 180^- 190 mk., słoniny 800— 900 mk., 
kiełbasy 700 mk.

Za kilo białego chleba płacono 160— 170

mk., ciemnego 1 2 0 -  130 mk., kulikowskiego 80 
il40 mk., za małą bułeczkę 12 i 15 mk.

Za jedno jajo płacono 11— 13 mk., za litr 
mleka 50—60 mk., za litr kwaśnej śmietany 
160 mk., za kilo masła 900— 120C mk., sera 160 
dc 200 mk.

Za kilo białej mąki pszennej płacono 230 
mk., ży tniej 170 mk., rylżu 300 ml:., fasofi 100 
szek od 4 0 - 100 mk., śliwek od 50— 100 mk., 
grysiku pszennego 270 mk., kukurudzianego 
130 mk., cukru białego 800 mk., żółtego oOG 
marek - - •- — ■- v*
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Za kilo ziemniaków płacono 22— 28 mk., 
cebuli 60 mk., szparagówki 100 mk., pomido­
rów 160— 200. mk., jabłek od 30— 80 mk., gru­
szek od G4— 100 mk., śliwek od 50— 100 mk., 
za głowę kapusty od 15—30 mk., kalafiory od 
10— 2o mk., kielu od 5— 10 mk., kalarepy od 
2— 6 mk., za wiązkę marchwi 10— 20 mk., za 
snop marchwi 60— 100 mk., pietruszki od 40 
80 mk., buraków od 20 -40 mk., za litr boró­
wek 80 mk., za jeden ogórek od 3— 12 mk.

Kroniifa sportowa*
Lwów, 15 września.

Hakoati— ŻKS.—Pogoń. Ttrniej footballo- 
w y między'powyższymi klubami odbędzie się 
w sobotę 17 i w niedzielę 18 września br. na 
boisku LKS. „Pogoń". „Hakoah“ gra we Lw o­
wie po raz pierwszy. Początek w sobotę o g. 
4.30 po poł. Składy reprezentacyjnych drużyn 
podamy w następnym numerze.

Ż. K* S. II.—Pogoń III. W  sobotę i niedzie 
lę przed matchami drużyn reprezentacyjnych 
grać bedą o mistrzosTwo klasy C. „ŻKS. II“—  
„Pogoń III". Początek tych mat chów każde­
go dnia o godz. 3. po poł.

Przedsprzedaż biletów w lokalu klubu, ul. 
Zyblikiewicza 17 we czwartek i piątek od g 
5— 8 wiecz., zaś w sobotę od godz. 10— 1 w 
południe. Bilety sprzedaje się na oba dni ra­
zem i na poszczególne dni.

Śmierć po’icyanta 
w walce z bandytami.

Lwów, 15. września.
(h) Wczoraj w nocy w Kamionce Strumiłowej 

odbyła się krwawa walka z Bandytami grasują­
cymi w tej okolicy. W walce tej 

ztiuA  od kuli bandyckiej posterunkowy Zają.-, 
t drugi posterunkowy Sochaczek, został ciężko 
raniony.

Bandyci zdołali zbiedz Wczoraj .o południu, 
tawiadomiona o tern telefonicznie okręgowa eks­
pozytura śledcza, wysłała autem na miejsce zbro­
dni komisarza Kłusa, oraz wywiadowcę z psem.

Z SALI SĄDOW EJ.

ZŁODZIEJE MASZYN DO PISANKA PRZED 
SADEM.

Lwów, 15. września.
W ciągu wozorajszego djlia, przesłuchano 

wszystkich świadków, a po wywodach prokurato­
ra i obrońców drów: Kibitza, Szymona Oiiinera, 
Roliera, Dattnera i Brendla, trjbunał po dłuższej

naradzie wydał następujący wyrok: Winnymi 
zbrodni kradzieży uznaje się askarżonych: Deny­
sa, którego skazano na 3 lata więzienia, Panera 
na 2 i pół roku, Dubnę na 1 i pół roku, Ołeksowa 
na 1 rok, Danyluka na 15 miesięcy i Malinowskie­
go na 10 miesięcy ciężkiego więzienia.

Resztę oskarżonych uwolniono od winy i kary. 
*

Tak tedy „sensacya“ spaliła na panewce. Prze­
wodniczący trybunału uzasadniając wyrok uwal­
niający oskarżonych Applów, wyraźnie zaznaczył, 
że trybunał przyszedł do przekonania, iż oni ku­
pili maszyny w najlepszej wierze, nie mając naj­
mniejszego powodu do podejrzeń co do pochodze­
nia maszyn. Byłoby pożądanem, by prokurator 
rozporządzający tym cennym materyałem dowo- 
wodyin, ostrożniej opiniował o czci znanych prze­
mysłowców.

„MY JU Ż Z MMI ZROBILI PORZĄDEK".
Okrutne morderstwo 4 Polaków przez Ukra­

ińców/ V
Sensacyjny zwrot w rozprawie.

Lwów, 15 września.
Jak już wczoraj donieśliśmy, zasiadający na 

ławie oskarżonych oskarżeni o okrutne morder­
stwo dokonane w listopadzie 1918 r., w lesie bre- 
niowskim ad Spasów koło Sokala na aresztowa­
nych 4 Polakach, Danyło Tkaczuk, Hryć Oczah- 
ruk i Stefan Kowalczuk, przy składaniu zeznań na 
wczorajszej rozprawie, kategorycznie zaprzeczyli, 
jakoby dokonali morderstwa, albo wogóle przy 
nie mbyli obecni. Oskarżeni do tego stopnia zaprze 
czali, łże chcieli powołać nowych świadków, na 
wykazanie swego alibi. W dniu wczorajszym na­
stąpił sensacyjny zwrot. Oskarżeni widząc, że 
wszyscy dotąd przesłuchani świadkowie, zeznają 
ODCiążająco i pod przysięgą twierdzą, że widzieli 
oskarżonych eskortujących aresztowanych Pola­
ków, oraz że jeden z uczestników eskorty ,in ar- 
ticulo mortis“ przyznał się do popełnionego mor­
derstwa — postanowili tę obronę porzucić i wy­
znać prawdę. W  tym celu udali się ze swymi o- 
brońcami na naradę, która ti wala blizko godzinę. 
Gdy oskarżeni wraz z obrońcami wrócili na salę, 
oboóca dr. Laub, poprosi? przewodniczącego try­
bunału o udzielenie głosu oskarżonemu Tkaczu­
kowi, gdyż teu ma coś w tej sprawie jeszcze do 
powiedzenia. Za zgodą trybunału Tkaczuk rozpo­
czął spowiedź.

W  dniu 27 listopada J918, otrzymał on od kpt. 
Semeniuka rozkaz rozstrzelania 4 Polaków, w tem 
2 cywilnych szpiegów. Do egzekucyi zgłosiło się 
5 ludzi na ochotnika a to: Stefan Kowalczuk, Ha- 

' wryluk. Hryć Kwiatkowski, Onufry Jaremko i 
Iwan Hupafo. Hawryluk jednak wkrótce się namy­
ślił i oświadczył, że go głowa boli, wobec tego 
Tkaczuk wziął Hrycia Oczahruka. Wówczas po­

prowadzili aresztowanych do lasu i tam «— ja« w
akcie oskarżenia podano — oddano do nich kilka 
strzałów. Po oddanych strzałach dwu zginęło od 
razu, zaś do dwu następnych, jeszcze z malej od­
ległości 2 razy strzelono. Jakkolwiek sekcya 
zwłok wykazała, że tych dwu następnych dobito 
kolbami, albowiem mieli roztrzaskane czaszki, 
Tkaczuk temu zaprzeczył. iNa drugi dzień ranc' 
Tkaczuk wydał rozkaz trzem żołnierzom, aby tru­
py pochowali. Wróciwszy do 'Sokala, zameldował 
Tkaczuk Semeniukowi, że rozicaz wykonał.

Oskarżony wyznaje, że rozkazowi Semeniuka 
nie mógł się oprzeć, albowiem było to w czasie 
stanu oblężenia i okrutny sam kapitan za lada nie­
posłuszeństwo sam bez sądu karał śmiercią i w 
ten sposób zastrzelił w tym czasie 3 żołnierzy 
ukraińskich.

Po tych zeznaniach, które sprawie nadały in­
ny obrót, obrońcy osk. postawili wniosek o zba­
danie, czy żołnierze, mający wykonać egzekucyę 
bywają w praktyce informowani, nad kim ma być 
egzekucja i na podstawie jakiego wyroku.

Na tem rozprawę wczoraj zakończono i od­
roczono do dziś rana.

Ha srebrnym ekranie-.

Los się mści.
Dramat w 5 aktach z życia rosyjskiego. —
W rolach głównych sławny artysta Możu- 

chin i Lisenko.
Lwów, 15. września.

Życie rosyjskie ma w sobie niezgłębione ta­
jemnice: z jednej strony przyjaźń bezinteresow­
na, z drugiej namiętna, bezbrzeżna chęć użycia.

Hr. Jan Waliszewski, to prawdziwy arysto­
krata rosyjski, który z całym spokojem i zimną 
krwią poddaje się swemu losowi, a gdy traci 
majątek, chce kulą zakończyć swe troski i nie­
powodzenia. Ale w ostatniej chwili brak mu od­
wagi, odrzuca rewolwer, choć nie wie, Jakie bę­
dą dalsze jego losy, bo nie moiże... nie może...

Przyjaciel hr. Waliszewskiego, bogaty oby­
watel Samgin, właśnie wraca do kraju po dłu­
giej nieobecności i zabiera hrabiego z sobą na 
wieś, do swego majątku, gdzie młoda i piękna 
lego żona Lena, nudzi się śmiertelnie.

Hr. Jan, przedstawiony młodej pani, zacho­
wuje się z całą rezerwą, ale Lenie, przyzwycza­
jonej do hołdów, nie podoba się obojętność przy­

jaciela męjża i stara się w y w o ła ć  u niego zajęcie 
się i zachwyt.

Tymczasem Samgin udaje się do miasta, 
gdzie stara się uregulować zawiklane interesa 
hr. Waliszewskiego.

iMłodzi ludzie zostają sami — na tle prześli­
cznej natury, wspaniałych ogrodów i parków, 
zbliżają się do siebie — demoniczna kobieta pra­
gnie owładnąć Janem, który, nie mając sił, aby 
się oprzeć, wpada w nastawione sidła — nigdy 
Lena nie wydała mu się rak piękną, tak powabną.

W  domu Sanginów bywają sąsiadki, matka 
z córką, Turowe — obydwie zachwycone hr. 
Waliszewskim, a córka Irena zakochana, bez 
wahania oddałabjr mu swą rękę.

Jan, chcąc się oderwać od żony przyjaciela, 
ma zarr lar oświadczyć się o rękę Ireny, ale Le­
na, dowiedziawszy się o tem, wprost nie po­
zwala.

— Zaczekaj jeszcze parę tygodni, Janku — mó­
wi do niego — a sama znajdę ci bogatą narzeczoną.

Nazajutrz Samgin zachorował, lekarz hznaje, 
że stan pacyenta budzi poważne obawy.

Lena własnoręcznie przygotowuje uspokaja­
jące krople, sttli chorego się pogarsza,-i? hr, Wa­
liszewski wpada na straszne podejrzenie, że te 
krople, to trucizna.

— Spełniam daną ci obietnicę, iż wkrótce bę­

OGŁOSZENIA &
&€i$aov ipsu&sa 1

fi%0Szukuje się kasyerkl do odbierania bloków, ktćr? 
■ mogłaby być takżs pom ocną przy bufecie. Warunki 
bardzo korzystne. Zgłoszenia osobiste z pisemną ofertą  
refereneyam i lub św iadectw am i, r ądzy godz. 5—7 po> 

południu w firm ie „Zakopane11, Akademicką, 24.

PoszuKDję osób zdolnych w m alarstw ie i rysunku di 
m tj pracow ni na kilka godzin dziennie. Zgłoszeni* 

między 12 n 1, K orytkow a, Łyczakow ska 3. ] 95S

BM ISSZ K A U il, Ł > S £ L 3 « * I

Zupełne uzębienie za wyszukanie mieszkania 3—4 po- 
ko je  z knchn'q, kom fortem , p >d korzystnym i warur« 
kami, Zgłoszenia „D enty sta*, Kopernika 12. 20 2 ł

W ięk sz eg o  m agerynn masywnie zbudowanego, sucheg r 
i dobrze ośw ietlonego, poszukuje do najęcia fabryk® 
„D ąb", Lwów, Łyczakow ska 27. 2027

Z a m ie n ię  pokój i kuchnię z kom fortem  w  Krakowie, 
na jeden lub dwa pok je  z kuchnią we Lwowie. Zgł • 
szenia do Adm. pod „Korzystne w arunki*. 2031

K U P N O , S P S a S D N Ż ,

P a lto  zimowe czarne przedw ojenne tanio  sprzedam. — 
Żółkiewska 113 I. p. przez gaaek na lewo, godz. 3 —5 
po p cł. 197ł

„Kalos*, K opernY a 12 (za bram ą), pracownia p o ff
czoch i bielizny. *U23

dziesz miał bogatą narzeczoną — odpowiada Le* 
na, zapytana przez Jana.

I dzieje się to, co zwykle w takich razach z 
początku oburzony, staje się następnie wspólni­
kiem Leny.

Samgin, który ich podpatrywał, wie, ize Żona 
i przyjaciel chcą przyśpieszyć jego śmierć, \*pęc 

woła notaryusza i robi testament — stawia w nim 
warunek, aby w trzy miesiące po jego śmierci po­
łączyli się węzłem ślubnym, w przeciwnym razie, 
dowody jego śmierci i krople trucizny, przecho­
wane w szkatułce, oddane zostaną prokuratorowi

Samgin umiera, w trzy miesiące hr. Waliszew 
ski i Lena łącza się węzłem małżeńskim. Od lego 
dnia coraz dotkliwiej poczynają odczuwać okrutną 
zemstę zmarłego. Nienawiść rośnie między nimi, 
oboje spoglądają na siebie z nieufnością i śledzą 
wzajemnie krok każdy. Los mści się, życie staje 
się nie do zniesienia.

Wspaniała gra artysty rosyjskiego Możuchi- 
na, stawia go w rzędzie najpierwszych aktorów 
filmowych — twarz pełna wyrazu, oczy rzucające 
blaski, podbijają widza, który długo w pamięci za­
chowa tę postać subtelną i niezwykłą. ATystks 
Lisenko w roli Leny wywołuje również wielkie 
zainteresowanie. Je j piękność, wspaniałe toalety, 
oraz gra pełna temperamentu, przyciągają uwagę 
widza.
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W yszukuję kunna, dzierżawy lub zarządu apteki, ew en­
tualnie przystąpią a kapitałem  do spółki. Zgłoszenia 
pad .A p tek a ' do .M a.opolskiej R eklam y", ulica Ko­
pernika 16. 1 9 j

W e ł t i s  na sw etry i kilimy. Przędzą i baw ełną polecam 
ł. Władysław, W arszawa, N.-lewki 11, w podwórze. 
Telef. 177— 20. 1331

Ozęścl maszynowe
pierścienie, czółenka, igły i t. p. hartow nie i de ailiczi ' 5
poleca Jak ó b  Rosenman, Lwów, Akademicka 26. 1986

Wilia za 6500
w e Lwowie kolo Parkn S try js  ,i 70  do sprzedania, 8 po 
koi, gaz, elekt yk? w szelki kom fort, ©"ród, 4 pokoje 
mogą być wolne. W iadom ość: Adw. Dr. Gołogórsk-, 

Lwów, pi. Bernardyński 11. 2075

Kloce bykowe
l a t y  m e b lo w e,  o k r ą g ł e  drzew n S J S N O W E  i O L C H O ­
W E  we w iększej ilości loco wagon stacyi ?a'adow czej, 
Zakupie dla poważnej fabryki. S K O R P C K I, W ar­

szawa, Senatorska 11/21. Tel. 2 l 0 —33. 1842

Z A G R A N I C  S a l i  
tKispsi© — S fs fła d a f 

Wydawnictwo czas pisma „Fi­
la te lista ' — Centrala Między­
narodowego Związku filateli­
stów  i kor snondentów  .U nia*

as. 1  b o b u  11 E i f f la  t« a  ii. u h  u
1940

f BATERYE Uli. Jlta uir
4  d o  8  g o d z i n  w s .- it jc a  1856

F a  M I C H A Ł  H A C B E L
L w ó w ,  E f i Z i m i e n a w s K a  4-
Żądać oferty  ! W ystawiam na Taro-nch Wschodn.

D O  ZAŁ&ŻEHT.A

filmie
szukam spólnilfó

Mam do dysp izyryi loka! na biuro w śród- 
m lefcl u koncesyę, wozy i uprz ;ż. Zgłosze­
n i  pod „Sjtcdycya 1 0 0 “ do „M sł opolskiej 

Reklam y", Lwów, Kopernika 16. 2041

L ek a rz  c h o ró b  s k ó rn y ch  i w enerycznych  1915

D r. A ,  N A  D  E, L
erdynuje od 12— 1 i od 3 — 5 pop. Lwów, pl. Halicki 7.

D a c h ó w k i
azbestow o-cem entow ej

p a lo n e j ,  g o n tó w , g ip su ,  w a p n a ,  cem entu ,  t rz c i­
ny su fi tow ej,  j a k u l  i  w szelk ich  w z a k r e s  bu­
dow nictw a w chodząc; ,eh  m a te r y a ló w  — do­

s ta rc z a ją  n a ty ch m ia s t

H J O R S Z C W S K I I  S P Ó Ł K A
we Lwowie, ul. B o u r la r d a  3. 1849

A D W O K A T  i © B R C Ń C A

Br. Uiiilm i s i  Mmlii
po odbyciu służby w ojskow o-sądow ej — prowadzi nadal 
sw ę kancetaryę we L w o w ie ,  u l. A k a d e m ic k a  22 fnad 

cukiernią Zalewskiego. 1892

u i  i. n u  i i  s r I h h i
D U M  A J E M £ Y J N O « t f  O  S lS S O W Y  

D L A  H Ć D L U , P R Z E M Y S Ł U  I K O L N IC T W A  
L w ó w , u l . Z ie l o n a  3 0

zawiadam ia, że objął z dniom 1 września 1921 r. 
G e n e r a ln ą  R e p re z e n  a~ye na  c a łą  Rzeczpospo- 

1:tą Polr.ką
Fabryki korków Dra M. i Z. Miiisztelnów

we Lwowie, ul. K o p e rn ik a  19. 1990

OlbElY
w yKonyw a

«•

99

fair® mm. anaiir i ollueia 
EłiaiewlósM i Wąsowsit!
Warszcwa-Mokotów, Kazimierowska 19

T e le f o n  91-81.

Zarząd: Warszawa, Żórawia 4-a, m. 11
T e le f o n  104-20. 1509

J i f .  r n z p s c t y n s n i  t  ó n ,  t Z  ia. nw. 
s ią s z n y  k .  s-s m o d n la ? s t« F 3  p ra k fc y e z F  a g om

Lwów, IborflśszysHfi 
i " p  s y  p r z j j m n j e  j ! *  c o d z i e n n i e .  2015

MatóFSfó a n g ie ls k ie
na U brania  i p a ' t a  po okazyjnych cenach. — Im p o rt  

su k n a .  P a ń s k a  17 A, III.  p ię tro .  1400

Polsitl BaM Hinieisy
w  P o z n a n iu

zawiadauns, iź z dniem 15 września. b. r. otwiera 
Oddział w  K RO ŚN IE , którego kierownikiem za­

mianowany został p.

R y s z a rd  S K A L A
dotychczasow y zastępca kierow ników  Oddziału 

lw ow skiego. 2024

przyjm'a natychm iast

BANK RJLHICZY S. A»
we Lw ow i', Kopernika 20. 2123

nnis ae;
wykonuje maszynowo

ZAKŁAD HAFTÓW 
HŁODES0 riOLLERA

Lwów, RyneTt 19, S. p. 2030 # '

P ie r w s ^ z ą d n a

tania
Renesans
we Lwowie, ul. 3 Maja 12, w parterze

poleca
śniadania, obiady i kolacye oraz pierw szorzędnej jako­
ści napoje krajow e i zagraniczne. — B e r  Poznański 
obficie zaopatrzony w przekąski i napoje. — Najwię­
kszy lokal w całej P o ljce , mieści przeszło 1000 osób. 
R end ez  V OUS  św iata eleganckiego i kupieckiego. O so­
bne pokoje klubowe, sale  bankietow e i do gier. Co. 
dziennie w południe przy obiedzie i wieczói koncert 
słynnej orkiestry sym fonicznej pod batu tą  znakom itego 

kapelm istrza i kom pozytora S z y a r c m i  n ow a. 1959

Hurimla dla Konsoadw
Sp. z o g i. cdpow . we Lwowie.

Biuro: Chorążczyzna II  a) S iclłd : Rom anowicza 11 N aj­
tańsze m iejsce zatup na w szelkich tow arów  włóknistych 
jak  sukno, szewioty, kam garny, coigi. płótna, zefiry itd 
itd. G otow e ubrania i bielizna. Obuw ie dla robotników  
i skóry. Sprzedaż- hurtow na i det -liczna bej ngranicze- 
nia. Zas ępstw o w yborow ej C Y K O R Y I fabryki „Gleba* 

W  W łocławku. Sprzedaż tyiko hurtow na. 2024

Źurnale sezonowe
Ullstein Album . , . . Mk. -350 
Ul su- n Album dziecinny ,  25£
Ullstrln Album ręcz. rob. 350 

Biuro Dzienników i Ogłoszeń BUCHSTABA  
ui. Legionów 21. — Na prowincyę za poprze- 

dniem nadesłaniem należytości. 2032

P o  gruntownem odnowieniu lokalu została 
otwarta

Restaurćicya i pokój do śniadań
Filip a Bisanta. pl. Bernardyński 2.
P oleca  sm aczne śniadanie, obiady i kolacye 
oraz pierwszorzędnej jakości napoje krajowe 
i zagraniczne. Lokal otwariy do godz. 12 

w nocy. Ceny umiarkowane. 2033

G B RAtif
at wielkim wyborze 

poleca

L w Ó W  1455

;il. AKademtcka 3.

Przedstawicielstwa
iub A G E N T U R Y

poszukuje 
s p r z e d a w c a  — 

w o j a t i  r  — 
w p r o w a d z a j ą c y ,

Do d y s p o ry c y i :  poUi i, r—
a rg  el ski, rosyjs';i, maszyns 
Underwooa, pokój wiolk? ni 
kantor, szopt. murowana na 
3— 4 wagony tow _iu. Je s t  
to  oferta rzadkiej uczciwo­
ści i odnosi się tyiko do s }- 
lidnych i długoterminowych 
zobowiązań. R eferen cie  na 
zadanie: L u b m , Biuro ogio- 
sz ń , P O L “. ul. Kapucyńską, 

l,t Sal sman. 1919

P o sz u k u ję  mieszkania ume­
blowanego (dla 1 osoby) 
wraz z całkow item  utrzyma­
niem przy inteligentnej ro­
dzinie, w okolicy Jabłonow - 
sk ch, Zielonej, Kochanow ­
skie ?o lub przecznic. Zgło- 
szefip  z grzeczności u f r.ny 
i zczerban-Czyżewski, Zielo­
na 30 . 1994

ifi-ifflal
z kapitałem , do wyrobu le­
czniczych cukierków  na ko­
rzystnych warunkach lub ja­
ko sp dnik poszukiwany, zy­
ski dobre. O ferty )l:ur3 In- 
form ' cyjno-'1--łndiowe NLPaż 
c'zi rki-go, W ar zawa, Mor- 
szał :'owsl<a 81 a. 1922

O

w  K a ż d e j  i l o ś c i  K u p u j )

M h  'b :t  f f lib iD :.... .unii mm i
(przedtem MHCOŁASCH)

L w ó w - B o g d a n ó w K a
167;;

ZŁOTO DENTYSTYCZNE w y r a b ia m  j.-.k d i w i  e !, o r z z  kupuj-.: S s r ^ i  T t t t p e i - ł y ,  X ł S l Ś O ,  i l ł d b r O  
r fa . jc  n : ’wyższ. - c e n « .  —  'O y r ą c z k i  ś lu b n e  . -s m ie n ia m  za  - a : e  z lo t  . —
18 6 W. BRIE1T, ziotiaśK, Lwów, ol. F re d ry  1.

jWrlntlęiii ^Spółki akcyjne! wydawulczef1. Dr. k<U<Lił̂  iłA-iiń u lja . zeaaaifra u. JL sU t  j6t36IAtó*ił
Bą6Md #iik. JgOM ‘ uL Sokoła i- UtąpM, u i  ta u to+UB  8łAC8AMW'v  ̂v


